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Parlamentarzyści angielscy 
zwiedzili Górny Śląsk. 

Kraków, 7 czerwca. 
Polska Ajencja Telegraficzna. 

W sobotę, t. j . dnia 6 b. m., delega
t a parlamentarzystów angielskich 
zwiedzała zagłębie śląskie i dąbrow
skie. O godz. 8.30 rano, goście angiel
scy i członkowie komitetu organizacyj
nego eolskiego udali się samochodami 
do Chorzowa, gdzie zwiedzano pań
stwową tabryke związków azotowych. 
O godz. 12 w południe goście odbyli 
konferencje z przedstawicielami gf nio-
siaslrch związkÓAv zawodowych. O go-
'||z*nle 3-e? po połndinu uczestnicy uda
li się autami do Masłowic. O godz. 8-ej 
Wieczorem wydany zosta! pr/ez nrej-
scowy komitet cbiad w kopalni „Sa
turn" . 

Poświęcenie sztandaru Ligi 
Morskiej i Rzecznej. 

Polska Aeencja Telegraficzna. 

Warszawa, 7 czerwca. 
Dziś, o godz. 9.30 rano, odbyło się 

y katedrze Św. Jana poświęcenie sztan 
daru ligi morskiej i rzecznej. 

Ks. kanonik Kalinowski w otoczeniu 
licznego duchowieństwa celebrował u-
roczyste nabożeństwo, w czasie które
go chór opery warszawskiej wykonał 
Pienia religijne. 

Po poświęceniu sztandaru i odebra
niu przysięgi na wierność sztandarowi, 
zstąpiła ceremonja wbijania gwoździ. 

W uroczystości tej wzięli udział 
Przedstawiciele rządu, władz cywil 
ach i wojskowych oraz dyplomacji. 

Obrady konferencji 
w sprawie handlu bronią. 

Genewa, 7 czerwca. 
Dzisiaj komisja ogólna konferencji 

nandlu bronią w dalszym ciągu dysku
towała nad raportem podkomisji o ti-
*godnieniu zagadnienia międzynarodo
wego handlu bronią i fabrykacji broni. 

Przyjęto następującą rezolucję, któ-
f * umieszczona będzie w końcowym 
akcie konwencji: 

Podpisujący akt deklarują, iż obec
nie zawarta konwencja ma być uważa
na za poważny etap w kierunku ustale-
J}la międzynarodow. umów w sprawie 
Droni, amunicji i materiałów wojennych 
0 r a z stwierdza, iż pożądanem jest, aby 
'Międzynarodowe zagadnienie fabryka
mi broni, amunicji i materiałów wojen
nych było najprędzej zbadane przez po
szczególne rządy. 

Amerykę gnębią upały. 
2 5 0 w y p a d k ó w ś m i e r c i . 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż , 7 czerwca. 

Dzienniki donoszą z N. Jorku, iż fala 
uPałów spowodowała dotychczas na te 
jytorjum Stanów Zjednoczonych 250 
w Vpadków śmierci. 

Terror bułgarski trwa. 
* * r 6 l z a t w i e r d z a w y r o k i ś m i e r c i : 

Polska Agencja Telegraficzna. 

SOFJA, 7 czerwca. 
t> Król zatwierdził wyrok śmierci na 

°rtenjewa, któregp egzekucja wykona 
a zostanie w najbliższych dniach. 

^tfmo de Rivera broni się. 
spiskowców s t a w i a p r z e d s ą d 

w o j e n n y . 
Polika Ai<-.ac.\& Iclugi'liczna 

Paryż , 7 czcr\vc;i. 
^ „Jqurnal" donosi z Madrytu, iż głó-
u i " ' . spiskowcy, uczestnicy sprzysięże-
c

 a« Przeciwko Primo de Riverze w Bar 
Hv l e * oddani zostali pod sąd wojen
n a ? z nich skazanych zostało 
kar w ^ z ^ e n ' a > dwaj inni na niższą 

Polska w Genewie wielki sukces. 
W radzie administracyjnej międzynarodowego biura pracy otrzy
maliśmy trzy miejsca. — Prasa zagraniczna o działalności mini

stra Sokala. 
Genew*, 7 czerwca. 

Agencja Wschodnia. 

Międzynarodowa konferencja pracy 
zbliża się ku końcowi. 

Przebieg obrad, oraz ich rezultat 
daję Polsce całkowite satysfakcję. 
Główne bowiem wybory czwartkowe 

zakończyły się 
wyborem ministra Sokala do rady admi
nistracyjnej, oraz posła Żuławskiego na 
zastępcę delegata w grupie robotniczej i 
posła Trepki na zastępcę delegat* w gra 
pie prawodawców. 

W ten sposób delegaci polscy otrzy
mali 3 miejsca w radzie administracyjnej: 
jedno — członka rady, oraz dwa — za
stępców członków rady. 

Czechosłowacja uzyskać zdołała t y l 
ko dwa miejsca, jedno dla delegata w 
grupie pracodawców, oraz jedno — za
stępcy delegata rządowego. Natomiast 
nie zyskała Czechosłowacja w wyborach 

miejsca dla przedstawiciela robotników 
czeskich. 

„Journal de Debałs" drukuje w a r ty 
ku le wstępnym 

przemówienie ministra Sokala, podkre
ślając x uznaniem jego oświadczenie, że 
główną winę nieratyłikowania konwen
cji waszyngtońskiej ponosi nie Anglja, 

lecz Niemcy. 

Organ przemysłowców belgijskich 
..Lameuse", szwedzka „Svenska Dagbla-
det", oraz szereg innych dzienników do
konało z ministrem Sokalem wywiadu na 
temat warunków pracy i położenia go
spodarczego Europy. 

Opinja prasy zagranicznej oraz wyn i 
k i wyborów do rady administracyjnej 
międzynarodowego biura pracy, dowo
dzą najlepiej, że znaczenie Polski na fo
rum genewskim podnosi się coraz bar
dziej. 

Genewa, 7 czar w ca, 
Polak* Atencja Telegraficzna 

Na plenom konferenq*i pracy po zło
żenia przez delegata belgijskiego rapor
t u z obrad komisj i , dotyczącego odszko
dowań za nieszczęśliwe wypadki , wygło
si} dłuższe przemówienie dr. Jurkiewicz. 

Zważywszy, że przedłożony pro jekt 
konwencj i zniekształcał intencje między 
narodowego biura pracy przez wprowa
dzenie szeregu zastrzeżeń, delegat pol
sk i wniósł poprawk i , zmierzające do za
pewnienia robotn ikom wszystkich 
państw dostatecznego odszkodowania o-
raz rozciągające obowiązek odszkodowa-
wań na te grupy robotn ików i pracowni
k ó w , k tó rych projekt konwenq' i nie u-
względnia. Wn iosk i polskie znalazły po
parcie o przedstawiciel i rządów i robot
ników wie lu państw i przyjęte zostały 
znaczną większością. 

[i na i i i l i d M l 
Przemówienie marszałka Trąpczyńskiego. 

Warszawa, 7 czerwca. 
Polłka Agencja Telegraficzna. 

Podczas uroczystości aktu powitania 
p. Curie-Skłodowskiej, jaka miała miej
sce w ratuszu, marszałek senatu, jako 
przewodniczący komitetu daru narodo
wego dla p. Curie-Skłodowskiej, wygło
sił następujące przemówienie: 

,.Czcigodna Pani! W imieniu komite
tu daru narodowego, przeznaczonego 
dla ciebie, wi tam cię na polskiej ziemi. 
Dar narodowy, to wyrażenie nieścisłe: 
ma toi być żywy pomnik, którv naród 
chce wystawić iako słabą podziękę za 
wszystko, co zdziałałaś dla dobra ludz
kości i chwały narodu "polskiego. Żywym 
ma być ów pomnik, bo będzie się przy-
czypi:i l do zdrowia narodu, jako poświę
cony walce z najstraszniejszą z chorób. 
Dla ix> łomności będzie ów instytut po-
nownem zbrataniem Polski z Francją, tą 
drugą ojczyzną, bo przypominać będzie 

światu, że najświetniejszy owoc nauki, 
to wspólny produkt genjuszu polskiego 
i francuskiego. Imię twoje niech się sta
nie kobietom polskim drogowskazem, 
aby naśladowały w codziennem życiu 
życiu twą pracowitość, a wydobędą mo
że z duszy narodu ukryte siły, tak, jak 
ty wydobyłaś je z martwej napoiór na
tu ry Niech dzieło to przypomina społe
czeństwu dzieło twego żyda, że i w naj
trudniejszych warunkach owocna może 
być praca dla sprawy narodu, jeśli przy 
świeca pracy hasło: ,,Ojczyzna". 

Kiedy przed dwudziestu paru laty za
mieniłaś sen ludzkości w rzeczywistość, 
nadają powemu pierwiastkowi nazwę po 
łonu, wówczas serca całego narodu la-
b i ły ku tobie, bo poznali wtedy wszyscy, 
że określiłaś swe marzenie do ojczyzny 
w myśl i : „Nie mnie niech będzie chwała, 
ale tobie i imieniu twojemu". 

: o : — 

Włosi czczą swego króla. 
Uroczystości z okazji jubileuszu koronacji Emanuela 111 

Rzym, 7 czerwca. 
Od wczoraj wieczorem pociągi przy 

woziły do Rzymu tysiące przedstawi
cieli władz, delegatów-obywatcli ze 
wszystkich prowincji, nawet najdal
szych. 

Uroczystość rozpoczęła się rano 
wieiką rewją wojskową na stadjonie. 
Na rcwję tę przybyła para królewska, 
królowa matka, następca tronu, książę
ta i księżniczki oraz marszałkowie Ca-
dorna i Diaz. szef sztabu generalnego 
Vaidobelli, admirał Revel oraz liczni ge 
nerałowie i admirałowie, attaches woj
skowi obcycli mocarstw i t. d. 

Po paradzie królestwo opuścili sta-
djon, a wówczas tłumy, zrywając kor
dony, otoczyły samochody królewskie, 
ponawiając entuzjastyczne okrzyki. W 
przejeździe witani byli również gorąco 

Mussolinl oraz marszałkowie Cadoma 
i Diaz. 

Rzym, 7 czerwca. 
W dalszym ciągu uroczystego posic 

dzenia izby. witany owacyjnie okrzy
kami Mussolini oświadczył, że po wspa 
niałem przemówieniu deputowanego Le 
Croix. wystarczy krótka deklaracja sze 
fa rządu, stwierdzająca, iż rząd. który 
od 3 lat jest oddanym sługą króla i na
rodu, przyłącza się do porządku dzien
nego, przedstawionego przez deputowa 
nego de La Crnix. przyłącza sle do me
go naród włoski (burzliwe oklaski, o-
krzyki: „Niech żyje król!", wszyscy 
wstają). 

Izba przez aklamacji,' przyjęła pnrza 
dek dzienny, przedstawiony przez depu 
tow.ine«o de Le Croix. 

W IWarokko leje się krew... 
S u k c e s y A b d - e l K r l m a . — F r a n c u 

z i c z e k a j ą n a p o s i ł k i . 
Agencja Wschodnia. 

Rzym, 7 czerwca. 
Według nadeszłych tutaj wiadomości 

wojska francuskie, walczące przeciw 
Abd-e l -Kr imowi znalazły się ostatnio w 
dość ciężkiem położeniu. 

Abd-e l -Kr im, wsparty oddziałami, 
ściągniętemi z f rontu zachodniego, gdzie 
wobec trwającego w ciągu ostatnich t y 
godni osłabienia w działaniach wojen
nych stały się mniej potrzebne, zdołał 
siorsowa^ l inję kolejową łezką, 

Z innych źródeł komunikują, że wo j 
ska francuskie zdołały fezką l inję kole
jową z powrotem odebrać, acz z ciężkie-
mi stratami. Dokładnych wiadomości na 
razie brak, pozatem, że na hiszpańskim 
terenie wojny w Marokku po k i l ku tygod
n iowym braku operacji wojennych, za
krojonych na większą skalę, dopiero w 
ciągu ostatnich k i l ku dni daje się zauwa
żyć pewne ożywienie. 

Na froncie północno-wschodnim w o j 
ska francuskie stoją na >•< lyc jach, nie 
posuwając się naprzód, w o' 7ekiwaniu na 
posiłki, jakie nadejść mają z Francj i . 

Paryż, 7 czerwca. 
Według doniesień z Madry tu , dyrek

tor jat hiszpański nosi się z myślą rozpo
częcia wielk ie j ofenzywy w Marokku do
piero po dniu 8 b. m., t. i. po nadejściu 
posi łków francuskich. Wojska hiszpań
skie, mające wziąć udział w akcji, znaj
dują się już na terytorjum Marokka. 

Oddziały francuskie, znajdujące się o-
becnie na pozycjach, mają być w miarę 
możności zastąpione przez oddziały, m i -
jące nadejść z Francji i przesunięte do 
rezerw. 

Wobec dokonanego już odcięcia Abd-
el-Krima od morza, zadaniem ofenzywy 
obecnej ma być zupełne zamknięcie Abd 
el-Krima w olbrzymim czworoboki ' , ł o 
żonym z woisk francuskich i hiszpańskich 
i zgniecenie marokańskich sił powstań
czych orzez zwarte zmniejszanie rozmia
rów obszaru, zawartego w czworoboku, 

Dyplomatyczne śniadanko. 
B r i a n d i C h a m b e r l a i n konferują,. 

Genewa, 7 czerwca. 
Briand i Chamberlain z otoczeni m 

w miejscowości Vu'soix w ódiegtoSci 
12 k im. od Genewy, podczas śniadania 
odbyl i poufna konferencję. 



Sir . 2 R E P U B L I K A 

Wuj Sam nie zna sentymentów. 
I z y — woła 4 pieniędzy!". 99 

Kwest ja d ługów sojuszniczych znów 
vv •.'płynęła na wierzch. Pr iypomnienie 
?kVruwane p r z e : rz-.J S u n ó w Zjcd.-io- cić 68 dolarów rocznie. F ronda wyda je najglównjejszą przyczyną, ze rząd Sta 

: na cele wojskowe ty le , co Japonia i Au 

Podczas gdy francuz płaci rocznie \ datnicy państw europejskich nie chcą po 
33 dolary podatku. amn-vlrauin musi pła nosić kosztów wojny. 1 to jest właśnie 

eu rop4 c.:.viych do s w v . : i d łużników 
«•'-' w y w o ł a ł o wś ród nich 
rozczarowanie. 

Państwa europejskie sądzi ły bowiem, 
że Ameryka zapomniała o swych należ
nościach i że nie myśl i absolutnie zabie
rać Francj i , Belgl j i czy Włochom ich o-
statniego grosza. 

Stało się jednak inaczej. 
Amerykańsk i sekretarz skarbu jasno 

i dobitnie dał im do zrozumienia: „Jesteś 
cle w inn i — to zapłaćcie". 

Co teraz począć? — pytają rozpacz
l iw ie jeden d łużnik drugiego. 

• — Nie możemy oUic fc\ bo nie mamy 
pieniędzy — wołają Frarc ja i Belgia. L i 
czy l i śmy na to. że Niemcy zapłacą od
szkodowania, a w M y i my by l ibyśmy 
chętnie uregulowal i swe długi w . A m e 
ryce. 

Na to w u j Sam grzecznie /nów od
powiada. 

— Co tam mnie obchodzą wasze 
rachunki z Niemcanr. l a nożvczy lem, 
w ięc trzeba oddać. 

D ług framtNSki w Ameryce wynos i 
Obecnie cztery mi l jardy dolarów. 

Senator Bi-rah tw ierdz i , że «iari go
spodarczy Francj i jest bardzo zadawa
lający, przy.^zem obywate le francuscy 
są o wiele mniej obciążeni podatkami U l i 
obywatele Stanów Zjednoczonych. 

i-ybi.kle;' glja razem. 
Wobec tego uważa senator Borah, 

że Stany Zjednoczone ;ie mog.i zredu
kować długu francuskiego. 1 

Już samo przypomnienie Stanów 
Zjednoczonych, że należy płacić d ługi , 
w y w o ł a ł o spadek franka francuskiego 
i l i ra włoskiego. 

Gdyby więc Stany Zjednoczone - w 
dalszym ciągu zamierzały przystąpić 
energicznie do w \ e g z e k w o w a n i a należ
nych im sum w Europie, to rezultat tej 
akcji nic by łby zapewne bardzo pomyśl 
ny dla f inansów francuskich, belgijskich 
i w łosk ich . 
Jedna ty lko An?Ija zrozumiała, że ure
gulowanie d ługów w Ameryce odsunie 
raz na zawsze widmo ctaełc? gro>.ł.v dla 
wa lu ty angh-IsMci ł dlatego skonsolido
wa ła swól d ług w Stanach Zjednoczo
nych. 

L l o y d George tw ierdz ' w ostatnim 
s w y m ar tyku le , że Stany Zjednoczone 
nie zgodzą się obecnie na żadne propo
zycje kompromisowe, gdyż senat ame
rykańsk i domaga si? w stanowczy spo
sób, by d łużnicy europejscy raz naresz
cie zapłaci l i długi zaciągnięte podczas 
wo jny . Podatnicy amerykańscy, k tó r zy 
płacą dwa razy ty le podatków co po

nów Zjednoczonych musi egzekwować 
swe należności w Europie. 

Ale jak można odebrać pieniądze od 
takiego, k tó ry sam nic nie posiada? 

Głowią się wiec finansiści amery
kańscy nad rozwiązaniem tego zagad
nienia. 

Tymczasem Francja czynigoraczko-
w e w y s i ł k i , aby dojść do porozumienia 
z Ameryką I stara się przekonać ame
rykanów, że w imię szczytnego hasła 
miłości dla bliźniego, nie powinni oni 
zabierać francuzom ich ostatnich gro
szy. 

Jak w idz imy więc, sprawa d ługów 
międzysojuszniczych jest nadal bardzo 
doniosłą i w p ł y w a w wie lk im stopniu 
na kształ towanie się stosunków między 
Ameryką I państwami europejskiemi. 

Od dłuższego czasu panuje w Euro
pie przekonanie, że Ameryka nie intere 
suje się sprawami po l i tyk i europejskiej. 
Pogląd ten jest- my lny . 

Ameryka ty lko nie chce maczać 
swych palców w bagnie europejsklem, 
natomiast śledzi z wie lką uwagą wsze l 
kie zmiany w składzie sił pol i tycznych 
i ekonomicznych na kontynencie i prze 
c iwdzia ła tak im sojuszom, które skiero 
wane są przeciw Interesom Stanów Zje 
dnoczonych, H. P. 

Dyktator Horthy oskarżony 
o morderstwo. 

Świadczy przeciwko niemu były minister spraw 
wewnętrznych, Beniczky. 

W ę g r y mają po dłuższej p rzerwie 
w ie lką aferę pol i tyczną, k tóra w y b u c h -
nęła na Zielone Świę ta . 

Jeszcze premjer węgiersk i hr. Be th -
fen, k tó ry wy jechał do Genewy w spra 
we pożyczk i dla Węgier , nie dotar ł do 
siedziby l ig i narodów, gdy w Budapesz 
cie zaszedł fakt , mogący, przynajmniej 
z zewnętrznych pozorów sądząc, prze
wróc ić całą obecną sytuację pol i tyczną 
na Węgrzech. 

B y ł y minister spraw wewnę t rznych 
z lat 1919/20 p. Beniczky, z łoży ł w są
dzie w o j s k o w y m w sprawie zamordo
wania redaktorów socjalistycznego pis
ma „Nepsza^A". jako świadek, zezna
nia, wedle k tó rych morders two to do
konane zostało za wiedzą, a nawet na 
życzenie dzisiejszego gubernatora W ę -
gler, Hor thy 'ego. 

Rzecz stała się głośną z tej p r zyczy 
ny, że tegoż samego dnia zeznania te In 
extenso ogłoszone zostały w dzienniku 
„Az Ujsag" , k t ó r y uległ n iezwłocznej 
konfiskacie i zamknięciu. 

P rzec iw Beniczky 'emu zaś, którego 
aresztowano, wdrożono niezwłocznie 
dochód?.-nie karne. 

Oczywiśc ie trudno dziś powiedzieć 
coś konkretnego o tajemniczem zamor
dowaniu So',Tgyi'ep,o i Bac jó o k tó -
rcm od k i lku lat k r ą ż y ł y na Węgrzech 
najfantastyczniejsze wieści . 

Nie o s z c z i g r l y dziś też tej sp rawy 
c!,odzi, ile raczej o powody, dia k i ó rych 
Ben iczky wys tąp i ł z tern n iebywa lem 
l k l c c .karźcn iem naczelnika p a s t w a 
węgierskiego. 

Początkowe wieśc i nadchodzące z 
Budapesziu sz ły w t y m k ierunku ze 
chodzi tu o początek nowej akcji obozu 
habsburskiego przec iw regentowi Hor 
thy 'emu, mającej na celu uniemożl iwie
nie mu zajmowania dzisiejszego stano 
wiska, w każdym razie zaś niedopusz 
czenie go do godności dożywotn iego pa 
latyna, czy l i zastępcy kró la , o c z e m . w 
ostatnich miesiącach coraz wryraźnlej 
mówiono na Węgrzech . Powtarzano na 
wet pogłoskę, iż Beniczky baw i ł ostat 
no u k ró lowe j Z y t y w Lequieto 1 że 
atak swój rozpoczął w porozumieniu z 
nią 1 z obozem leg i tymis tycznym. 

Bliższe wiadomości nadchodzące o 
becnie ze stol icy Węgier wskazują ato 
l i wy raźn ie , iż obóz leg i tymis tyczny 
nie myś l i się angażować w całą aferę 
że Beniczky działał tu na własną rękę 
Jednocześnie zaś wy jaśn i ło się, iż Be
n iczky, k t ó r y mi lczał w tej sprawie 
przez lat pieć, n rzemówi l obecnie z te 
p rzyczyny , iż rząd hr . Bethlena zwoln i ł 

go od tajemnicy urzędowej, choć dla n i 
kogo, a zapewne i dla cz łonków rządu 
nie by ło tajemnicą, w jak im duchu ze
znawać będzie b y ł y min is ter .spraw we 
wnęt rznych. 

.Hr . Bethleri wyjeżdżając do Genewy 
by ł w ięc bez kwest j i p rzygo towanym 
na tę niespodziankę, aczkolwiek nie 
mógł przypuszczać, że zeznania p. Be 
niczky'ego, składane wobec prokurato 
ra wojskowego, znajdą się odrazu na 
łamach prasy. Interes Beniczky'ego 
t k w i ł znowu w tern, ażeby naraz iwszy 
się poważnie, prze swe twierdzenia, nie 
pozwol ić na utopienie ich w falach nie 
pamięci. N iewątp l iw ie mimo aresztowa 
nla, czuje on się zadowolonym z prze 
biegu sprawy. 

Pewne Jest, że atak Jego zachwiał 
autorytetem gubernatora Węgier i że 
najmocniejszym czynnikiem w obecnej 
sytuacj i jest premjer węgiersk i , w k tó 
rego rękach spoczywa obecnie obrona 
zaatakowanego dykta tora . 

Międzynarodowy 
kongres bawełniany 

w Wiedniu. 
Specjalna służba ekon. „Repub l ik i " . 

Przed 2 dniami został o twar ty mię 
dzynarodowy kongres bawełny, na który 
zjechało się 300 delegatów z całego świa 
ta. Stany Zjednoczone wysłały delega 
tów rządowych i przedstawicieli organi 
zacji f i rmowych. Przedmiotem obrad by 
ło ustanowienie rządów polubownych 
dla wyró?/nania różnic, wynikającycł 
z kontraktami nad ustawą bewelny oraz 
tkalni bawełnianych. Ma być również 
wybrana komisja, która wyjedzie do Sta 
nów Zjednoczonych — celem przedsta
wienia raportu o stanie zbiorów baweł
ny. Podobno dyskutowane będzie zagad
nienie szkód, dokonywanych corocznie 
przez owady, niszczące bawełnę Wyso
kość szkód tych wynosiła w roku zesz
łym 6 mi l j . bel. 

T r a g e d i a n a u l . S u f f o t 3 w P a r y ż u 

Szaleństwo furjata. 
Zranił pięć osób został 
zab ty przez policjanta. 
W pią tym obwodzie Paryża, na uli

cy Soufflot 3, istnieje mała i zacisanj 
restauracyjka, k tóra stała się któregoś 
wieczora miejscem k r w a w e j tragedj-
wywo łane j szaleństwem war ja ta. 

Około godziny 8-ej wieczorem wła
ściciele restauracj i , małżeństwo Aucltfr 
spożywal i obiad w zupełnie pustej sali 
restauracyjnej. Stara kucharka, Marja 
Forr iere obsługiwała p rzy stole. 

Nagle d rzw i się o t w o r z y ł y i do sstli 
wszedł cz łowiek o at letycznej budowlę 
w wyszarz-.mem ubraniu i w brudnej 
czapce, naciśniętej głęboko na głowę-
Podszedł do stol ika gospodarzy i rtie 
mówiąc ani s łowa, w ł o ż y ł rękę do sto
jącej na stole w a z y z zupą. Restawa-
turka wstała L miejsca i zawołała % 0* 
burzeniem: „Cóż to za śmiałość!" 

Nieznajomy nic n;e odpowLJzl* ' t f" 
szy, wyc iągnął nóż z kieszeni i groiflC 
nim, zbl iży ł się do pani Aucher. J w 
jej schwyc i ł krzesło i ugodził niem na
pastnika w twarz , k tóra w jednej cliwiU 
n?.brała w y r a z u w 'c iek łego gniewu. 

Tymczasem restauratorka w y b i c i ' 8 

ulicę, wołając ratunku. W jedne) 
chwi l i znalazł się w sali policjant, UJ' 
d ,-ik Thi l l ler , k tó ry pełnił służbę o kil-

k roków przed restauracją. 
Oczy jego uder . . ła następująca sce 

na: v łaściciel restau -vii odpychał oo 
siebie napastnika, k tó ry wściek ły i s# 
louy z gniewu, usi łował przebić go no
żem. . 

Nie zasiana w ' * ' - - ani przez chWi 
lę. po' cja. t rzuci ł na kolos.. ' schw/ 
c i i go wpó ł v ch \ . i l i . gdv wymierzał 
clo~. Zrani ł restaun ora w lewe przed
ramię. 

Pudezas tych wydarzeń przybv l i do 
restauracji jeszcze dwa j inni policjanci 1 

Gaston Vanier i Pawe ł Maniot , po któ
r y m ani Aucher posłała do komisarja* 
tu 5-go obwodu. Rzuci l i się obaj na sza
leńca, chcąc go obezwładnić. Vanier ° ' 
t r zyma ł ranę w lewe ramię, a Man ' 0 1 

w prawe udo. 
Widząc, że nie dadzą sobie • rady * 

fur j^ tem, któremu w idok k r \ . . zdwaja' 
jeszcze sity, Vanier naładował rewol
we r i dał t r zy razy ognia. Napastnik z a 

chwiał się. Kula ugodziła go w.brzucl j j 
Ze rwa ł się jednakże z miejsca i rzuci' 
się w k ierunku kuchni, zatrzasnąwszy, 
za sobą d rzw i tak mocno, że w jedne 
chwi l i w y p a d ł y z nich szklane szyby-

Wpad ł do kuheni, w które j znajda 

„Dalszy ciąg nastąpi" 
Z humorystyki powieści gazetowych. 

Odcinki powieści fe l ie tonowych, „Postanowi łem u tworzyć przytu łek 
umieszczonych w dziennikach, nie mo dla biednych dzieci, k tóre st rac i ły ro-
gą przekraczać miejsca, wyznaczonego 
im w numerze. Czasem więc zdarza 
się, że w najmniej spodziewanem miej 
scu kończą się stereotypowemi s łowa-
w a m i : „Da lszy ciąg nastąpi", co w y 
wołu je zabawne zestawienia. 

Tak np. odcinek powieści , d rukowa 
nej w jednym z dzienników niemiec
k ich, kończy ł się w tych dniach takiem 
zdaniem: 

„Głęboko uradowana, Renala zarzu
ciła ręce na szyję swemu narzeczone
mu i całując go, rzek ła : (Dalszy ciąg 
nastąpi). 

W Innej powieści odcinek jej kończy 
się następująćemi s łowami szlachetne
go jej bohatera: 

U P A Ł Y W SZWAJCARJŁ 

Genewa, 
Z powodu panujących tu upałów, śnieg 

w A lpach niknie bardzo prędko. Szczyty 
Rigi i Pilatus są prawie bez śniegu, rów
nież droga przez Simplon otwarta jest dla 
ruchu automobilowego. Tak wczesnego 
tajania śniegów nie pamiętają tu od k i l ku 
dziesięciu l a t 

dziców. Do teg<- celu ma byc uży ty 
po mym zgonie zamek mój Hasslings-
haus, a.na frontonie jego każe wypisać 
zlotemi g łoskami " : (Dalszy ciąg na
stąpi). 

wa ła się kucharka, Marja Forr iere. R 1^ 
c i i się na nią, p rzewróc i ł ją i zadawa' 
jej ciosy nożem. Jednakże opadły go 
ł y . P rzewróc i ł się, uderzył g łową o d * 
skę do mięsa i padł m a r t w y na z l e ; ^ ' 

Tymczasem na miejsce w y p a d -
p rzyby ł p. Magnan. komisarz 00l:«' 
dzielnicy Sorbony. Kazał zawieźć 
pol ic jantów do szpitala Cochin g d 2 ' ; 
skonstatowano, że nolicjant Thi l l ier tffl 
dwa obrażenia lewego ob i ta i rane * 
okolicach skrc iu Stan jego jest powa
żny. 

Panią Aucr<cr i Ferr iere opatrzpn 0 

rówież w szoI t ł i ' j Cocitir: • Marja F? r j 
r l c ie został zrai.iona w lov.v policzek 
prawe ramie. 

Trupa mordercy zawiezion i do W* 
s ty tu tu medykologicznego. W kies^J' 
niach jego ubrania nie znaleziono 
nych dokumentów, tak że trudno stwiC' 
dzić jego Identyczność. > 

Jest to cz łowiek nędznie odziany j 
źle obuty, nie nosił pończoch ani skar
petek. W łosy jego są ciemne i s iwiej* ' 
< . Nosi p r z \ v -7 - - *one wąsy . 

1 PORTIER IIIEll Jlllllin ' 
f'} 

W 
W 
W 0 Nie bacząc na zamieszczone ogłoszenia we wszys t k i ch dz ien-

m n ikach o poszuk iwan iu por t jera d o na jpotężnie jszego hotelu 
„ A t l a n t i c " , k t ó r y w łada łby 10 j ęzykami t a k o w y się nie zgłosi ł . 

Poc ieszyć m o ż e m y jednak w iadomośc ią ł odz ian , że zaanga-
ż o w a n y został j e d y n y w s w o i m rodza ju por t je r w osobie na j -

2 s łynn ie jszego a r tys ty d ramatycznego Emi la Jann ingsa . Przyjazd 
2 jego do L o d z i jest o c z e k i w a n y we w to rek . D o w i a d u j e m y się, 

że Jann ings w t y m dn iu w godz inach p r z e d p o ł u d n i o w y c h pokaże 
J2 się ł o d z i a n o m w o r y g i n a l n y m s t ro ju por t je ra ho te l u „ A t l a n t i c * , | 

J przejeżdżaiac autem przez g ł ó w n e ul ice m. L o d z i . p 

W 

JP 
W 
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CZERWIEC 

8 
PONIEDZIAŁEK 

Dzis Maksyma 
.lutni Pryma i Felicjana 

Wschód słońca o g. 3.18 
Zachód o g. 7.51 
Wsch. księżyca o g. 8.19 
Zachód o g. 4.13 
Długość dnia 15.35 
Przybyło dnia g. 9.17 

Parlamentarzyści angielscy 
Przyjadą do Łodzi w środę. 

Przyjazd wycieczki parlamentarzystów angielskich do Łodzi został opóź-
"'ony i nastąpi dopiero w środę rano. Pobyt ich w Łodzi potrwa tylko jeden a z | e ń , a w środę wieczorem goście o-Puszczą miasto. W związku z tem, został odpowie
dnio zmieniony program przyjęcia. 
Jutro odbędzie się wielki 

wiec 
b e z r o b o t n y c h p r a c o w n i k ó w 

u m y s ł o w y c h . 

W związku z interwencją przedsta-
y c'' . robotnych Pracowników urny 
«o\vych u w ładz państwowych, odb;-
a zie się w dniu. jutrzejszym o godz. O-ej 
rano w sali pracowników handlowych i biurowych (Al . K o l u s z k i 21) wielki . '̂ec bezrobotnych pracowników umy-Howych. 

Wejście na wiec Jedynie za okazałem legitymacji, (b) 
Awantura w restauracji. 

W nocy z soboty na niedzielę, w jed 
" eJ z restauracj i tutejszych miała miej -
j°e wie lka awantura pomiędzy gośćmi, 
t a k , iż wezwane pogotowie opat rywać 
{"usiało rannych. Szczegóły n iebywa
l i awantury poda dzisiejszy „Express" 

MARCELI HOCHERMAN 
zgasł po krótkich cierpieniach w wieku lat 84 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w poniedziałek, dnia 
8-go czerwca 1925 roku o godzinie 3-ej po południu z domu przy ulicy 
6-go Sierpnia (Benedykta) 28, o czem zawiadamia stroskana 

R O D Z I N A . 

ł i mm rani aż m mm 
kursów w szkole policyjnej. 

Kr o p l a m o r z u t r u d -u ł a t w i e ń w 
n o ś c i . 

Udogodnienia w komuni
kacji kolejowej z zagranicą 
. 2 dnem 1 b. m. w komunikacj i ko le-
5 w e j osobowej z Włochami , Szwajca-
^ i Czechosłowacją wszedł w życie 
"owy układ, w myśl którego podróżni 
^°Eą na stacjach ko le jowych w Po l -
?cfc nabywać bi lety osobowe i zabierać 
^ aKaż wprost do stacji tamtejszych, 
z m i e n i o n y c h w tary fach. 
. Jak się dowiadujemy, za miesiąc lub 
^ a wprowadzone będzie takie samo 
u 'a twlenie w komunikacj i z Austr ją. (b) 

Emeryci pocieszcie się! 
I z b a s k a r b o w a w y p ł a c i w a m 

r e s z t ę w a s z y c h u p o s a ż e ń . 
Izba skarbowa ot rzymała okólnik z 

Poleceniem wypłacenia emerytom róż-
{"Cy. w y n i k ł e j wskutek wypłacenia Im 
jyiko 50 proc. uposażenia, zamiast 75 
D r oc . 

Co zaś do wypłacenia emerytom, 
^ d o w o m 1 sierotom nledopłaconych 
^ n i , wskutek przyjęcia mylnej relacji 
[uarkl do złotego, to uregulowanie tych 
^ leg łośc l odbywać się będzie i n d y w i 
dualnie, o ile zgłoszone zostały należy 
l e zastrzeżenia, (b) 

Teatr, muzyRa i sztuKa 
T E A T R M I E J S K I . 

Dziś wieczorem po raz piąty, znako 
i ! l t u , pełna humoru i p ikanter i i koine-
J a A. Cana „ W i l k o ł a k " . Udział biorą 
L 1 5 - Starska, Wołoszyuowska, Nowa-
J°wski , KHszewskl i Fabislak. 
t £ A T R L E T N I W P A R K U STASZICA. 

Dziś. ju t ro i pojutrze świetny quod-

W dniu wczorajszym miasto nasze 
obchodziło cz tery uroczystości, k tóre 
dzięki ładnej pogodzie i ogólnemu zain
teresowaniu w y p a d ł y okazale. 

Ś W I Ę T O PRZYSPOSOBIENIA W O J 
S K O W E G O . 

O godz. 10 rano przed katedrą ze
bral i się przedstawiciele władz, by 
wz iąć udział w święcie przysposobienia 
wojskowego naszej młodzieży. 

Na plac katedralny p rzyby l i p. w o 
jewoda Darowsk i , prokurator sądu ok ię 
gowego Szmydt, w icewojewoda Łysz -
kowsk i , prezes izby skarbowej p. T o -
warn ick i , generał Jung, komisarz rządu 
p. I życk i , inspektor g łównej komendy 
policj i p. Ludw ikowsk i , Inspektor policji 
łódzkiej — p. Wrób lewsk i , komendant 
Roszkowski i konsul francuski p. Marc i . 

Z lewej strony katedry ustawi ła się 
kompanja piechoty z orkiestrą oraz 
szpalery hufców wyszkolenia wojsko
wego. P r z y dźwiękach hymnu narodo
wego przeszedł generał Jung w otocze
niu wyższych wo jskowych wzd łuż w y 
prężonych szpalerów młodzieży, po
czem rozpoczęło się nabożeństwo w ka
tedrze. 

ZAKOŃCZENIE K U R S Ó W W SZKOLE 
P O L I C Y J N E J . 

P. wo jewoda Darowsk i w asystencji 
inspektora Wrób lewsk iego przeszedł 
wzd łuż ustawionej pol icj i pieszej, od
działu rowerzys tów I policj i konnej. 

Po nabożeństwie odbyła się defilada 
przed w ładzami wszystk ich oddzia łów 
policj i , a następnie przemaszerowały huf 
ce przysposobienia wo jskowego. Po de
filadzie szkoła pol icyjna udała się do par 
ku „Zród l iska" , gdzie odby ły się publi 
czne popisy z n iezwyk le urozmaiconym 
programem. Równocześnie odby ły się 

igrzyska sportowe rzyszeń młodzieży isku D.O.K. (b) 
wszystk ich stówa-

I spor towych na bo-

Ś W I Ę T O SPÓŁDZIELCZE. 

Mecze łódzkie. 
GMJS. — SZTURM 4:5 ( 0 : 5 ) . 

Do przerwy silna przewaga Szturmu. 
RAPU) — K A D I M A H 2 : 0 ( 0 : 0 ) . 

Zasłużone zwycięstwo Rapidu. 
RUDZKIE T O W . — SPARTA 6 : 1 . 
Do przerwy gra równa. Po pauzie 

Sparta „puchnie i porwała sobie strze
lić 5 bramek. 

Ł.T.S.G. — U N I O N 2 : 1 . 
Zawody o pub.ar czerwonego krzyża 

zakończyły się zwycięstwem drużyny 
Ł.T.S.G. 
BURZA (Pabjaa.) — B A R K O C H B A 1:0. 

Ł.T.S.G. H — B A R K O C H B A 5«0. 

Z A W O D Y SZOSOWE O M I S T R Z O 
S T W O W O J . Ł Ó D Z K I E G O . 

W dniu dzisiejszym rozegrane zo
stało mist rzostwo wo jewódz twa łódz
kiego na szosie na przestrzeni K r z y w i ę 

Już nad ranem na wszystk ich placach Łow icz i z powrotem 100 k i m . 
miejskich zbierały się t łumy robotnicze, 
skąd następnie zeszły się na W o d n y m 
R y n k u pod wspó lnym sztandarem koo
peracj i . 

O godz. 10 rano ruszy ł o lbrzymi po
chód ul icami G łówną I P io t rkowską do 
Placu Wolnośc i , na k t ó r y m wys taw iono 
prowizoryczne mównice. 

Równocześnie z dwuch mównic oraz 
z balkonu magistratu przemawial i poslo 
w ie 1 radrrt, wykazu jąc znaczenie, jakie 

I ma kooperacja dla narodowego życia go 

P ie rwszy p rzyby ł do mety Oswald 
Mol ier (Union), w czasie o 8 minut 
wcześniej przed przepisanym czasem, 
drugi Patzer, trzeci „ F o r d " . 

zawody o mistrzostwo 
Polski. 

POGOŃ 

Pierw i w i w l Z e uoaiuwB w w u u y o uu 
spodarczego oraz dla całego ustroju spo- 4 t r zo* two Polsk i miedzy poznańską War 
łecznego l ekonomicznego. ^ a miejscową Pogonią zakończyły się 

Poseł Harasz. k t ó r y przemawia ł z bal nierozegraną. Do przerwy udaje sią War 
konu magistratu w przemówieniu swem c j e „ t rzymać prowadzenie, lecz po poło-
zaznaczył, że właśnie obecna g łowa na- ^ uwidacznia się silna przewaga miej-
rodu p. prezydent Wojc iechowsk i b y ł - o w y c h , k tórzy też wyrównują. War ta 
w y b i t n y m działaczem na n iw ie koope- p o < j 8 j m y m naciskiem Pogoni, chcąc u-
racj i w Polsce. trzymać remis gra odtąd na czas. 

- W A R T A 2 :2 ( 1 : 2 ) . 
Lwów, 7 czerwca, 

f inałowe zawody o mi-

T Y D Z I E N B A N D E R Y P O L S K I E J . 

Gdy przemówienia skończy ły się, o 
godz. 12-ej w południe, na gmachu ma
gistratu ukazała się o lbrzymia bandera 
morska o barwach białej i amarantowej 
z or łem na blałem polu chorągwi . 

Równocześnie z balkonu magistratu 

Bramki uzyskal i dfa Pogoni Szaba-
kiewicz i Garbień, dla W a r t y : Nlziński i 
Staliński. 

YASAS POLONJA 1:0 (0:0). 
Warszawa, 7 d z e r w c a . 

Odbył się tutaj dzisiaj mecz p i łk i noż 
przemawial i przedstawiciele miasta oraz nej wiedzy węgierską drużyną Vasas 
cz łonkowie komitetu „Tygodn ia ba r dc- miejscową Polonją, która mogła wyjść 
rv". M ó w c y wskazywa l i na n l e z w ' z powyższych zawodów zwycięscą, gdy-
doniosłość, jaką ma dla Polski Legluta by aie zmarnowała licznych dogodnych 
morska i rzeczna, oraz r ozbu lowa ka- pozycji podbramkowych, 
na łów Wis ta — Odra— Ba ł t yk . Gra przez cały czas otwarta z lekką 

Uroczystości w dniu w — - ' przewagą gości, 
zakończyła w sali f i lharmonjt K R A K Ó W — L W Ó W 2 : 1 . 
urządzona przez komitet obchodu „Dnia | 
kooperacj i " , (b) 

Wśród dźwięków Jazz-bandu roz
legły się strzały!... 

Zaczepiony porucznik broni się rewolwerem. 

(ib e t pad nazwą „Hal lo -park" . 

Z W a r s z a w y donoszą n a m : 
W podziemiach galerji Luxenburga 

funkcjonuje od k i lku dni dancing „ K a 
kadu" . Ubiegłej nocy wśród gości 

znajdował się porucznik 

1-go pu łku lotniczego p. Adol f M icha
łowsk i . Siedział sam przy oddzie lnym 
stol iku, popijając kawę. 

Kabaret nie jest p rzyby tk iem t rze
źwości . Pewien podchmielony gość po
trąci ł porucznika Michałowskiego, ten 
zaś dla pewności 

przeniósł się z krzesłem 

w bezpieczniejsze miejsce, co doprowa 
dzi ło niezgrabnego jegomościa do pasji. 

Zamierzy ł się na oficera i nletraf i ł . 

Chciał po raz drugi podnieść rękę, ale 
w tej samej chwi l i porucznik 

w y j ą ł rewo lwer 
i strzel i ł dwukrotn ie . 

Obie kule t ra f i ł y w ścianę, 
Na sali zapanowała konsternacja 

Uc ich ły 
dźwięk i Jazz-bandu. 

zbiegła się służba, zaalarmowano w ł a dze. 
Wkrótce do dancingu przyjechał ofi 

cer inspekcyjny z komendy miasta, 
oraz przodownik 12 komisarjatu. 

z d a ł a 8 -go cze rwca 1 9 2 5 r o K u . 
Okaziciel niniejszego kuponu uprawniony Jest do nabycia biletów ulgowych w cenie i 

Zł. '2 50 za miejsca do loźj part. lub foteli od 1-ego do 5-go rzędu. 
. 2,— do foteli od 6-go do 17-go rzędu. 
„ 1.60 „ . od 18 do 24 balkon 1 rząd I amfiteatr od 1 do 5 rzędu. 
. 1.— wszystkie miejsca pozostałe 

a i s y r i „ w i l k o ł a k * * 
w TEATRZE MIEJSKIM 

( C e g i e l n l a n a 63) 
i • rr-TT-rr Początek o godz. 8.45. ^ Początek o godz. M B . 

Kraków, 7 czerwca. 
Międzymiastowe zawody w pi łkę nok 

ną zakończyły się zwycięstwem Krako-
wa w stosunku 2:1. 

Bramki strr t j i ł dla Lwowa Steuerman 
dla Krakowa Chróścickl i Zastawniak 
z karnego. 

CZARNI — M A K K A B I 2 : 0 . Kraków, 7 czerwca. 
Odbyte wczoraj zawody między Czar 

nymi ze Lwowa, a tutejszą Makkabią da
ło wynik 2 :0 dla pierwszych. 
REPREZENTACJA K L U B Ó W T O R U 

N I A — 7.K.S. 5:3. 
Toruń, 7 czerwca. 

Dztó odbył się tu ta j mecz między te
amem toruńskich klubów a mistrzem o-
kręgu toruńskiego, k tó ry zakończył się 
klęską mistrza w stosunku 5:3. 

M I Ę D Z Y N A R O D O W E WYŚCIGI KO* 
L A R S K I E W W A R S Z A W I E . 

Warrzawa, 7 czerwca. 
Na odbytych dzisiaj wyścigach Lange 

przegrywa z meczu z startów do szwaj-
Mężczyzną, do którego strzel i ł por. cara Abegrena, k tóry przebył w czasie 

Micha łowsk i , okazał się p. Tadeuszem 1 2 m. 50 s. W biegu na 3.000 mtr. o nn-
Pekictn, przyjezdnym ze L w o w a , za- grodę starościny warszawskiej Podgórski 
mieszkałym od miesiąca w hotelu A n - bije Szymczyka i Stankiewicza, czas 
gielsklm. 5 m. 3 s. 

I n i u p o r ^ 
I ——=== z dnia 8-go czerwca 1925 r. 

Okaziciel niniejszego kuponu uprawniony |e*t do nabycia biletu ulgowego w cenie: 
Zł. 2.50 sa miefsea od 1 do 12-go rzędu 
. 2 — , . . 13 , 23-go m 

n 1 .— • wencie (ato|ące) 

w TEATRZE LETNIM w PARKU STASZICA 
na dzisiejsze przedstawienie „HALLO—PARK". — Ouodlibet w 3-ch częściach. 

Powrót tramwajami 
— zapewniony. — 

I 
H Ktla czynna od U—-2 

i od 5 i pół po poł.— Koncert orkiestry. 



K E P U B L 1 K A 

Dziś i dni następnych! 
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- Ą C A S I W O P Dziś i dni następnych! 

AKTUALNE ZAGADNIENIE SPOŁECZNE!!! , 

D R O Ż Ą M I Ł O Ś C I 
(Arystokracja małego garnizonu). 

T r a g e d j a w 8 - i u w i e l k i c h a k t a c h w e d ł u g s z t u k i O. E. H A R T L E B E N A „ R O S E N M O N T A G " . 

R z e c z dz ie je się p r z e d w o j n ą w s fe rach n i e m i e c k i c h o f i c e r ó w — l u d z i , k t ó r z y u w a ż a l i się za kas tę lepszą i w y ż s z ą o d resz ty s p o ł e c z e ń s t w a 

P o n i e w a ż w y ś w i e t l a n i e o b r a z u t r w a p e ł n e d w i e g o d z i l y , seanse r o z p o c z y n a ć się b ę d ą p u n k t u a l n i e o g o d z . 6-ej , 8-ej i 10-eJ. 

Wojskowi wszelkich szari Korzystają na przedstawieniach tego obrazu z biletów ulgowych. 

Do biletów dodaje się bezpt. pudełko „Pochette Comaedia" zawierające cenne niespodzianKi 

Sala mechanicznie wentylowana, ochładzana i ozonowana. Orkiestra kameralna pod flyiektjg p. LEOtfA KANTORA. 

K i o C h c e o s z c z ę d z a ć n i e c o o l e 

n o s i o b a w i a b e z . . D e r s o n a " . 

Wydawanie pieniędzy jest z pewnością 
dla Was niemiłą rzeczą. Przeczytacie niezawod
nie z zainteresowaniem radej jaką Wam dać 
możemy, W jaki sposób pieniądze zaoszczędzić, 
a przytem jeszcze uszanować zdrowie. Gniewacie 
aie, napewno, ilekroć macie zapłacić rachunek 
za nowe obcasy, nowe zelówki lub też za nowe 
buciki, dziwicie się; i klniecie, że zdzieracie tyle 
obuwia. Tych przykrości moglibyście sobie zaosz
czędzić, gdybyście nosili obcasy i zelówki 
gumowe „Iłerson". Już przy pierwszej próbie 
przyznacie, że obuwie z „Bersonem" wytrzy
muje przynajmniej fazy razy dłużej, niż z ze
lówkami skórzanemi. Obuwie Wasze z Ber sonem 
nietylko mniej się zużywa, ale nadto „Benson" 
umożliwia elastyczny i przyjemny chód i nie 
męczy nawet przy najdłuższym marszu po wybo
istym gościńcu. „Berson" zapobiega też bólom 
głowy, częstemu następstwu zmęczenia, gdyż 
Bersonowskie obcasy i zelówki gumowe chronią 
dało i lutrój nerwowy przed ciągiem! wstrzą-
śnieniami, których przy chodzeniu na twardej 
skórze uniknąć nie można. Przestrzegajcie zatem 
we własnym interesie zasady: Żadne obuwie 
bez „Bersona". 

B E R S O N 
n o s i s i e . p r z y j e m n i e i j e s t t a ń 
s z y m i t r w a l s z y m o d s k o r y . 

M E B L E 
Jada\nia, urządzenie biura oraz 
rozmaite przedmioty gospodar
stwa natychmiast 

do sprzedania. 
Obejrzeć można po południu uli
ca Kil ińskiego 78, front, 1 piętro 
m. 3. 5830—3 

Z a m y k a n i a ks iąg hand lowych 
Z a p r o w a d z a n i e „ „ 
N a d z ó r nad prow. „ „ 
K o n t r o l a ks iąg hand lowych 
L i k w i d a c j a p r z e d s i ę b i o r s t w 

przyjmuje 

lód! DL. Milsza Ib 57. 

D r . m e d . 

Południowa Nr. 23 
telel. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórny ch i wene
rycznych Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj
muje od 8 do 9.30r. 
od 4 i pół do H w. 

Ł 
Dr. 

G d a ń s k a 4 2 
(Długa). 

Choroby skórne 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 12—2 
do 2 i 5— 8. isaissisa 

Najtańszą polską książką 
jest 

4 0 groszy 4 0 
w p r e n u m e r a c i e 
65 groszy 65 

w s p r z e d a ż y p o j e d y n c z e j k o s z t u j e t o m z a w i e r a j ą c y 1 6 0 s t r o n 
d r u k u w t r ó j b a r w n e j o k ł a d c e . 

Dotychczas Bibljoteka Domu Polskiego drukowała utwory następujących auto
rów. J. Kraszewskiego, Andrzeja Struga, M. Rodziewiczówny. Ant. Ossendowskiego. 
W. Kosiakiewicza, St. Rzewuskiego, E. Słońskiego. M. Smolarskiego, W Rapackiego, 
A. Gruszeckiego, K. Laskowskiego, Kazimierza Tetmajera i w. in . 

B I B L J O T E K A D O M U P O L S K I E G O 
jest naprawdę najtańszą kS'ążką gdyż kosztuje 
K w a r t a l n i e ( 9 t o m ó w ) 3 z ł . 6 0 gr . 
P ó ł r o c z n i e ( 1 8 „ ) 7 „ 2 0 „ 
R o c z n i e ( 3 6 ,. ) 14 „ 

z przesyłką do domu wychodzi 3 razy w miesiącu. 
C a ł o r o c z n i p r e n u m e r a t o r z y o t r z y m u j ą w k o ń c u r o k u o z d o b n ą 

s z a f k ą n a k s i ą ż k i d a r m o . 
Prenumeratę wpłacać należy na konto P. K. O. N° 9779. 

BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO, Warszawa, N o w o w i e j s K a 27. 
, • i — • i = s = Wyciąć* I odesłać - i , = ł = 

Do Bibljoteki Domu Polskiego 
W a r s z a w a , N o w o w i e j s k a 2 7 . 

Niniej9zem zawiadamiam, że dziś, dn wysłałem przekazem poczto
wym, wpłaciłem na konto 9779 P. K. O. 

Z ł 
jako prenumeratę Bibljoteki Domu Polskiego na kwartał 

(Niepotrzebne skreślić). 

Imię i nazwisko , — , , — _ 
Poczta 
Miejscowość... 
Data .192. 

Ul ica-

PIERWSZE W POLSCE -pata | Bflfe £ g 

Przyjmuje wszelkie O G Ł O S Z E N I A do gazet, jak również redaguje i pisze 

Podania i ReKursy DZIAŁ 
T Ł U M A C Z E N I A 
I r e d a g o w a n i a 

Aktów, Korespondencji i t. p 

w 6 językach 
pod kierunkiem 

H. KempińsKiego 

-DO WŁADZ — 

Skarbowych, 
Wojskowych, 
% Sądowych, 

Administracyjnych 
i Komunalnych 

CEGIELNIANA 40 : \ \ * l o l " • 37.34 

PoszuKuje się 
sprzedawcę nafcódź 
k t ó r y ze sprzedażą m y d ^ 

jest d o b r z e o b z n a j m i o n y -

Ołer ty z re ferenc jami poi . 
„ F . G." 6S44j 

PoszuKuje się 
sprzedawcę naŁódź 
k t ó r y w fabrykach wełnlanydj 
I bawełn ianych dobrze i e 5 

wprowadzony . 
Ofer ty z referencjami pod 

„P. T i " , 5844-3 

1 bryczka 
2 wozy węglowe 
1 roKwaga 

w d o b r y m stanie tanio 

do sprzedania 
Sienkiewicza 76j80^ 
Lekarz-dentysta 
B. MarKus-

Piotrkowska 51 
TEL. 21-23. 

przyjmuic codzien
nie prócz niedziel 
i świąt od godziny 

3—7 po pol. 
n u m r T n n n n n 

Ogłoszenia tte 

Kupno i sprzed 

Hurtowa sprzedaż 
maszym do szy

cia. Ceny fabryczne 
Perła i Pomorski 
Piotrkowska Nr 69 
w podwórzu. 

819 15 

Sklep spożywczy do 
sprzedania Gdań

ska 11 740-4 

R o z m a i t e 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia dla 

inteligentnego męż 
ezyznyl Nawrot 32 
m. 8. 3-cle piętro 
front. . 5675—3 

K rawiec męski przyj 
muje rożne ob-

stalunki po cenach 
konkurencyjnych G. 
Rewizorski, ul Piotr 
kowska 18. Proszę 
się przekonać. 

5793-7 

kuszerka PipIK0*.' 
przyjmuje p ł ^ 

Piotikowska 10 

Nauka I wy«"°W 

tndent, ruiyn 0* 4, 
ny pedagog, "J, 

wolne godziny, 
ćzy w zakresie ^ 
klas po censcn 
przystępnych rat«l 
zagrożone pront"'1 

Wiad. Konst*™ 1' 

57\1' 

| 0J 
Vy«: 

22 Józefowicz 

in 30 lekćjachf 
n gwarancją v ,

n t 

cza praktyczni* 
samoazlelnego "... 
chaltera - bila"*1 ,,u 

wszelkiego rod*^ 
przedslębiorsi*^|. 
[rzeczoznawca 

wyksz ;talce 
"inatr 

szym 
nlem wł 
tutu bULhaltery)^. 
rewizyjnego N * ^ 

bi-
re*'' 

modzlelnym.in'«[" 
cle w sprawach 
cnalteryjnych 
lansowych i 
zyjnych lnforpi^U 
Cegielniana7zą«° 
8 -9 w. Plotrk'* 

I M I I M MB® 

i zgubiła matryW 
wydana, p l t t 

żeńskie gimnazl"1" 

Prenumerata. wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
ma": w Łodzi 4 
5 zł. 20 gr. miesięcznic 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie Jrożej. Za terminowy druK ogłoszeń admin. nie odoowlada Drobne 10 gr. Poszukiwanie'pracy a gr. Najmniejsze a 

anyn. dodatkiem niedzielnym .Panora p \ ~ l „ „ „ _ • _ . ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, Cna stronie 10 szpalt). V rEKŚClE 40 gr. za wie 
zł, 20 gr. miesięcznie.— Zamiejcowa W y i U b A C l l i d . mil. (na st.ome 4 szpalty) NEKROLOGI I NADESŁANA 30 gr. za wiersz mil. (na 4 szpa'f 

iiccznie.-Zagranlcą 7-zł, 20mieslęczn ' zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne n 10J P, 

Republika" i „Eipress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 me.- ss 

Za wydawnictwo .Republika- Sp. z ogr. odp.: Marjan Nuibaum Ostaszewski—Jelonkami .Republiki". Plotrltowita 49.—Tłocznia. Piotrkowska 15.—Redaktor odp. Józef Burmao. 


